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19.11.2008

Kompromisowe pomostówki dla nauczycieli

19.11.2008    Dziennik    str. 9   Polityka

    Grzegorz Osiecki Marcin Graczyk    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Rząd dogadał się wczoraj z nauczycielami w sprawie przechodzenia na wcześniejsze emerytury.

Nowe rozwiązanie obejmie ponad 200 tysięcy osób. Mają z niego skorzystać nauczyciele pracujący przy tablicy, a nie w kuratoriach czy komisjach egzaminacyjnych.

Szef Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir Broniarz ustalił wczoraj z minister pracy Jolantą Fedak, że specjalny projekt ustawy zawierający uzgodnienia zostanie jeszcze w tym tygodniu zgłoszony jako projekt poselski. Podpisy pod nim mają złożyć posłowie Platformy Obywatelskiej i PSL. Broniarz ma nadzieję, że dołączą do nich parlamentarzyści opozycji.

Szczegóły projektu ustawy mają być publicznie zaprezentowane w czwartek.

- Ta propozycja nas zadowala, ale wolę dmuchać na zimne, aż Sejm przyjmie ustawę - mówi nam Sławomir Broniarz.

Jeśli porozumienie wejdzie w życie, to nauczyciele będą mogli przechodzić na wcześniejszą emeryturę od 55. roku życia, a nie jak obecnie po 30 latach pracy. Minister pracy liczy na to, że wczorajsze porozumienie pomoże ustawie o pomostówkach i skłoni prezydenta Lecha Kaczyńskiego do jej podpisania.

- Bo najczęściej było tak, że w debacie publicznej był podnoszony problem wcześniejszych emerytur nauczycielskich - mówi nam Jolanta Fedak.

Problem w tym, że porozumienie zawarte przez minister pracy z nauczycielskim związkiem nie wywołało entuzjazmu w Platformie.

- Analizujemy projekt, ale miejscami to poszło za daleko - mówi jeden z czołowych polityków PO. Obawia się, że koszty nowych rozwiązań zbytnio obciążą budżet.


Będą „przejściowe” emerytury dla nauczycieli

19.11.2008    Dziennik Polski    str. 6   Małopolska

    (PAP)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

KRAJ

Chcemy zaproponować w Sejmie projekt „przejściowych” emerytur dla nauczycieli - powiedziała wczoraj minister pracy Jolanta Fedak.

Dodała, że projekt będzie poselski i może się pojawić już na najbliższym posiedzeniu Sejmu. Projekt popiera szef Związku Nauczycielstwa Polskiego. - Emerytura taka pobierana byłaby przez pięć lat z okresem dojścia do wieku ustawowego, czyli 60 lat dla kobiet i 65 lat dla mężczyzn - powiedziała minister Jolanta Fedak. Minister oceniła, że „ten kompromis jest rozsądny”. - Ten projekt spełnia postulaty wielu nauczycieli - powiedział Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego.


Nauczycielski desant do stolicy

19.11.2008    Echo Dnia    str. 2   Echo świętokrzyskie

    /pawie/    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

402 świętokrzyskich pedagogów ze Związku Nauczycielstwa Polskiego będzie protestować dziś o godzinie 12 przed gmachem sejmu przeciwko planowanym przez rząd zmianom w ustawie o systemie oświaty i Karcie Nauczyciela. Organizatorem dzisiejszej pikiety jest Ogólnopolskie Porozumienie Związków Zawodowych. Pokaźny desant świętokrzyskich belfrów zasili szeregi protestujących z całego kraju. Związkowcy jadą do Warszawy z trzema postulatami. - Domagamy się utrzymania przywileju możliwości odchodzenia na emeryturę po 30 latach pracy, zwiększenia płacy zasadniczej, sprzeciwiamy się także prywatyzacji szkolnictwa - wylicza Wanda Kołtunowicz, prezes okręgu świętokrzyskiego Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Najważniejszą kwestią jest bez wątpienia prawo do przechodzenia na wcześniejszą emeryturę. - Chcemy, żeby rząd przemyślał temat i uznał zawód nauczyciela za szczególny, żeby nie musiała w nim tkwić osoba, która ze względów chorobowych nie radzi sobie z młodzieżą. Tu się pracuje na żywym organizmie. Mogą powstać niepowetowane szkody - podkreśla Wanda Kołtunowicz.


Nauczyciele zrzeszeni w świętokrzyskiej "Solidarności" nie dołączą tym razem do koleżanek i kolegów z ZNP. - My strajkujemy 10 grudnia. Tak wynika z harmonogramu, który wspólnie ustaliliśmy. Oczywiście jesteśmy duchem z nauczycielami z ZNP - mówi Ryszard Proksa, przewodniczący regionu świętokrzyskiego Nauczycielskiej "Solidarności".


Przejściowe emerytury dla nauczycieli

19.11.2008    Express ilustrowany    str. 8   Kraj

    (PAP)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

- Chcemy zaproponować w Sejmie projekt przejściowych emerytur dla nauczycieli - powiedziała wczoraj minister pracy Jolanta Fedak.


Dodała, że projekt będzie poselski i może się pojawić już na najbliższym posiedzeniu Sejmu.


Projekt popiera szef ZNP.

- Chcemy zaproponować w Sejmie - to będzie projekt poselski - takie rozwiązania, które będą przejściową emeryturą dla nauczycieli. Emerytura taka pobierana byłaby przez pięć lat z okresem dojścia do wieku ustawowego, czyli 60 lat dla kobiet i 65 lat dla mężczyzn - powiedziała Fedak.


Minister oceniła, że ten kompromis jest rozsądny. - Po pierwsze wydłuża okres pracy nauczycieli o prawie sześć lat, po drugie jest rozwiązaniem przejściowym, czyli wygasającym. Pozwoli też tym rocznikom nauczycieli, które szły do pracy zmyślą o tym, że będą miały wcześniejszą emeryturę, bardziej łagodnie przejść do wieku ustawowego - podkreśliła Fedak.


Dziś zaprotestują pedagodzy

19.11.2008    Gazeta Lubuska    str. 6   Region

    (kali, PAP)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

LUBUSKIE * Nauczyciele wyjechali do Warszawy, by walczyć o zachowanie nabytych praw

Związki zawodowe postanowiły towarzyszyć każdemu posiedzeniu Sejmu. Dziś gospodarzem protestu jest ZNP, ale będą też przedstawiciele innych organizacji pracowników. Wczoraj wyjechało do stolicy 51 naszych pedagogów. O co walczą? Jak mówi prezes lubuskiego Związku Nauczycielstwa Polskiego Bożena Mania, o m.in. zachowanie wcześniejszych emerytur, a także o zmiany płacy zasadniczej.


Wczoraj minister pracy Jolanta Fedak powiedziała: - Chcemy zaproponować w Sejmie takie rozwiązania, które będą przejściową emeryturą dla nauczycieli. Byłaby pobierana przez pięć lat z okresem dojścia do wieku ustawowego, czyli 60 lat dla kobiet i 65 lat dla mężczyzn.

Foto podpis| Grupa południowa pedagogów już gotowa do wyjazdu do stolicy, po drodze w Świebodzinie dołączą koleżanki i koledzy z północnej części województwa

Foto autor| Tomasz Gawałkiewicz


Nauczyciele drżą o pracę

19.11.2008    Gazeta Lubuska    str. 2   Zielona Góra

    (kali)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

„Solidarność” krytykuje planowane zmiany w gimnazjach, boi się ich PiS

Gimnazjum nr 5 do likwidacji, pedagodzy i uczniowie przeniesieni do „dwójki”. Powstaje zawodowa szkoła specjalna - takie są plany. Ale coraz częściej pojawiają się głosy sprzeciwu.

- Nie wszyscy są zadowoleni, nie wszystko jest dogadane - denerwuje się nauczyciel z „dwójki”. - Wciąż pozostaje za dużo znaków zapytania. Obawy mają nauczyciele „piątki”.


Komisja Międzyzakładowa Oświaty i Wychowania ŃSZZ „Solidarność” wydała negatywną opinię do projektu uchwały miejskiej rady w sprawie zamiaru likwidacji Gimnazjum nr 5. Przewodnicząca Elżbieta Grudzińska pisze w niej m.in., że nie zapewnia się pracy wszystkim nauczycielom, brakuje wyliczenia kosztów tego przedsięwzięcia, a mały nabór do Gimnazjum nr 5 to wynik polityki włodarzy Zielonej Góry. Miasto jej zdaniem potrzebuje zawodowej szkoły specjalnej, ale nowoczesnej i w nowo wybudowanym obiekcie.

Mniej uczniów - mniej pracy

Wczoraj w podobnym tonie wypowiadał się Jacek Budziński, radny PiS-u. Według niego miasto nie zabezpieczyło interesów uczniów i nauczycieli „piątki” . Z siatki godzin wynika, że pedagogom zabraknie pracy, bo nie dostaną ani jednej klasy pierwszej.

Prezes oddziału ZNP Ewa Kostrzewska podkreśla, że wszyscy nauczyciele muszą znaleźć zatrudnienie. Jej zdaniem to możliwe, bo w przyszłym roku wielu belfrów przejdzie na emerytury. Opinie związków zawodowych w tej sprawie nie są jednak wiążące.


A jak sytuację ocenia wiceprezydent Wioleta Haręźlak? - Z powodu niżu demograficznego gimnazja już narzekają na brak uczniów. Wypuszczają więcej klas trzecich niż przyjmują pierwszych. To oznacza kłopoty kadrowe - mówi wiceprezydent. Co ciekawe, już poprzednia władza widziała ten problem, chcąc likwidacji dwóch gimnazjów. Nie zrobiono wtedy tego.

Spotkania z dyrekcją

- Musimy zmienić sieć szkół, obwody - podkreśla Haręźlak. - W równym stopniu martwimy się o pracę nauczycieli „piątki”, jak i „dwójki”. Dlatego razem z dyrektor Anną Krupą i dyrektorem Andrzejem Trzeciakiem rozmawiamy o każdym z osobna. Spotkaliśmy się też wczoraj. Chcemy zapewnić pracę wszystkim, co najmniej w takim wymiarze, jak dotychczas. Czuję się współodpowiedzialna za te zmiany.


Takie są plany, trudno mówić o konkretach, bo nie wiadomo, jaki będzie nabór.


- Będą uczniowie, będą oddziały i praca dla nauczycieli - dodaje wiceprezydent. - Faktem jest to, że z jednej klasy I z „piątki” możemy zrobić dwie integracyjne, czyli zyskujemy 2,5 etatu. Mam też bank zatrudnionych emerytów, na miejscu których pojawią się nauczyciele z obu gimnazjów. Także część pracujących dziś starszych pedagogów odejdzie ze szkoły. Jestem cały czas w kontakcie z kuratorem, dyrektorem delegatury, dyrekcją obu gimnazjów. Jeśli trzeba się spotkać z całą radą pedagogiczną, jestem do dyspozycji.


Mistrzostwa miasta

19.11.2008    Gazeta Pomorska    str. 23   Włocławek, Aleksandrów, Radziejów, Lipno

    (MG)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

PŁYWANIE. Zmagania oświatowców

Na basenie Zespołu Szkół Elektrycznych rozegrano mistrzostwa Włocławka pracowników oświaty o puchar prezesa zarządu oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego w pływaniu.

Rywalizowano na dystansie 80 metrów. Oto najlepsi w poszczególnych konkurencjach.

KOBIETY

stylem dowolnym: Ewa Prylińska (SP 23), Aleksandra Nawlicka (SP 23), Teresa Banachowska (SP 18); stylem klasycznym: Aleksandra Nawlicka (SP 23), Anita Osiecka-Młynarczyk (ZS Chemicznych), Teresa Banachowska (SP 18); stylem grzbietowym: Ewa Prylińska (SP 23), Małgorzata Latecka (PPP); stylem motylkowym: Aleksandra Nawlicka (SP 23).

MĘŻCZYŻNI

stylem dowolnym: Maciej Muszyński (SP 10), Sławomir Mularski (SP 23), Arkadiusz Pazderski (ZS Elektrycznych); stylem klasycznym: Dariusz Antoszewski (ZS Elektrycznych), Maciej Muszyński (SP 10), Sławomir Mularski (SP 23); stylem grzbietowym: Maciej Muszyński (SP 10), Patryk Wiśniewski (ZS Chemicznych), Andrzej Karczewski (SP 20); stylem motylkowym: Maciej Muszyński (SP 10), Andrzej Karczewski (SP 20), Jarosław Dąbrowski (ZS Elektrycznych).

Rozegrano także mieszane sztafety na dystansie 4x40 metrów stylem dowolnym. Najlepsza okazała się reprezentacja Szkoła Podstawowa nr 23 w składzie: Rafał Ozimiński, Sławomir Mularski, Ewa Prylińska, Aleksandra Nawlicka. Kolejne lokaty na podium wywalczyły: Zespół Szkół Chemicznych (Patryk Wiśniewski, Robert Górski, Anita Osiecka-Młynarczyk, Anna Antoszewska) i Zespół Szkół Elektrycznych (Arkadiusz Pazderski, Dariusz Antoszewski, Emilia Bielińska, Katarzyna Pilarska).


Odbył się również wyścig na 40 metrów stylem dowolnym dla VIP-ów, w którym zwyciężył Marek Wódecki (Gimnazjum nr 2), przed Dariuszem Pokrywczyńskim (ZS nr 11) i Piotr Człapińskim (ZS Elektrycznych).


Nauczyciele i wydawcy wciąż nie wiedzą,
z jakich podręczników będą uczyć się dzieci

19.11.2008    Gazeta Prawna    str. 11   Praca

    ARTUR RADWAN    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

EDUKACJA * Zmiany w kształceniu

Resort edukacji wciąż nie przesądził, jaka ma być zawartość podręczników w nowym roku szkolnym.

Wydawcy i eksperci alarmują, że powinny być gotowe co najmniej na rok przed ich wprowadzeniem do szkół.

Wydawnictwa przygotowują na nowy rok szkolny podręczniki dla uczniów na podstawie projektu rozporządzenia w sprawie podstawy programowej wychowania przedszkolnego oraz kształcenia ogólnego w poszczególnych typach szkół. Mogą więc one - ze względu na ewentualne zmiany naniesione w toku trwających jeszcze uzgodnień - ulec zmianie.


Ministerstwo Edukacji Narodowej zapewnia, że w ciągu najbliższego miesiąca nowa podstawa programowa kształcenia ogólnego zostanie uzgodniona i podpisana przez ministra. Jednocześnie w ministerstwie trwają poszukiwania rzeczoznawców, którzy pod względem dydaktycznym, merytorycznym i językowym będą dokonywać ich oceny.


MEN w sierpniu tego roku przygotowało podstawę programową, która w formie rozporządzenia trafiła do konsultacji.


- Podręczniki na przyszły rok są przez nas opracowywane na podstawie projektu rozporządzenia. Jakakolwiek zmiana w trakcie uzgodnień wiąże się dla wydawnictw z dużym ryzykiem zmian w opracowywanych książkach - mówi Dariusz Rapcewicz, redaktor naczelny Wydawnictwa Szkolnego PWN.


Maria Gudro, wiceprzewodnicząca Stowarzyszenia Nauczycieli Polonistów, ocenia, że błędem jest, iż minister dała przyzwolenie wydawnictwom na przygotowywanie podręczników na podstawie projektu. Dodaje, że sama jest autorką trzech programów języka polskiego, które były pisane przez dwa lata. Uważa, że podręczniki pisane w pośpiechu mogą być gorszej jakości. Takiego samego zdania jest Teresa Bugajska, redaktor naczelna Wydawnictwa Pedagogicznego ZNP.


- Podręcznik powinien powstawać przez pięć lat, a nie kilka miesięcy. Powinien też przed dopuszczeniem do nauczania być przetestowany w szkole. Rok to zdecydowanie za mało, aby powstał podręcznik satysfakcjonujący uczniów, nauczycieli i rodziców - mówi Teresa Bugajska.

Eksperci wskazują, że komfortową sytuacją byłoby wydanie przez resort edukacji rozporządzenia co najmniej rok przed wprowadzeniem nowych podręczników. Rząd planuje, że wraz z obowiązywaniem od przyszłego roku szkolnego nowej podstawy programowej do szkoły będą też mogły pójść sześciolatki.


- Obecnie podstawa programowa jest przygotowywana dla uczniów w wieku sześciu lat, którzy od przyszłego roku szkolnego pójdą do szkoły - mówi Teresa Bugajska.


Wskazuje, że jeżeli rządowi nie uda się zrealizować tych planów, to siedmiolatki będą musiały uczyć się z podręczników dla sześciolatków, a różnica w ich rozwoju jest duża. Karolina Elbanowska, pomysłodawca akcji Ratujmy maluchy, wskazuje, że jeśli rząd chce, aby dzieci w wieku sześciu lat trafiły do szkół, to nauczyciele, rodzice i uczniowie powinni móc zapoznać się z opracowywanymi podręcznikami odpowiednio wcześniej.


Nowa podstawa programowa będzie realizowana od roku szkolnego 2009/2010 w klasach pierwszych szkół podstawowych, gimnazjalnych i podnadgimnazjalnych.


SEN TUSKA O REFORMIE

19.11.2008    Gazeta Wyborcza    str. 1   Strona tytułowa

    ALEKSANDRA PEZDA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Rząd ustąpił nauczycielom w sprawie emerytur

Minister pracy obiecała wczoraj nauczycielom wcześniejsze emerytury. Na ćwierć wieku

Do końca roku obowiązuje przepis: nauczyciele mogą odejść na wcześniejszą emeryturę po 30 latach pracy (w tym 20 lat w zawodzie), najmłodszy emeryt mógł mieć więc 49 lat. Rząd do tej pory twierdził, że tego przywileju nie przedłuży - nauczyciele będą szli na emeryturę jak wszyscy: kobiety - 60 lat, mężczyźni - 65 lat.


Nauczyciele - oprócz wychowawców z poprawczaków - nie zostali wpisani na listę uprawnionych do emerytur pomostowych, gdzie kryterium jest praca w szczególnych warunkach. Projekt takiej ustawy rząd forsuje w Sejmie. Pomostówki mają przysługiwać tylko 270 tys. osób spośród 1,1 mln, które dziś mają prawo do wcześniejszej emerytury. Przeciw są wszystkie związki zawodowe.


Nieoczekiwanie wczoraj wieczorem minister pracy Jolanta Fedak (PSL) obiecała: Prawo do wcześniejszych emerytur będą mieli nauczyciele po 20 latach w zawodzie, którzy rozpoczęli pracę przed 1999 r. (przed reformą emerytalną). Warunek: ukończone 55 lat życia. I tak do 2014 roku. Potem bariera wieku ma być podnoszona - np. w 2025 r. na emeryturę mógłby odejść dopiero 61-letni nauczyciel.


Uprawnienia wygasłyby w 2032 r. Dopiero wtedy nauczyciele odchodziliby na emeryturę jak wszyscy.


- Rozsądny kompromis. Pozwoli rocznikom nauczycieli, które szły do pracy z myślą, że będą miały prawo do wcześniejszych emerytur, łagodnie przejść do wieku ustawowego - mówiła Fedak. I zapowiedziała, że nowelizację Karty nauczyciela skieruje do Sejmu jako projekt poselski.


Podobny projekt forsuje od miesiąca ZNP wspólnie z SLD. Proponowały go Platformie, by razem odrzucić zapowiadane przez prezydenta Kaczyńskiego weto wobec pomostówek. Czasu jest mało, bo z końcem roku wygasają wszystkie dotychczasowe uprawnienia. Jeżeli projekt min. Fedak przejdzie w Sejmie, prezydent może jednak zrezygnować z weta. Bo jako szczególnie poszkodowanych wymieniał właśnie nauczycieli.


Fedak poinformowała o ustępstwie rządu wczoraj wieczorem. Ale dziś przed Sejmem wszystkie związki zawodowe wspólnie organizują oświatową pikietę w obronie wcześniejszych emerytur.


Propozycję Fedak ostro skrytykował szef doradców premiera Michał Boni. Do tej pory to on negocjował emerytury ze związkowcami. - To złe rozwiązanie, na długie lata zaburza cały system emerytalny. Bo czyni wyjątek dla jednej grupy zawodowej - powiedział „Gazecie”.

„S” grozi, że sparaliżuje kraj - s. 4

KOMENTARZ

Agata Nowakowska, Gazeta Wyborcza

Po twardych słowach Donalda Tuska, jak to będzie dbał o interesy wszystkich Polaków i nie ulegnie „silnym”, egoistycznie nastawionym grupom zawodowym - nie ma śladu. Premier powinien odgryźć sobie język. To niezła kpina z tych, którzy uwierzyli rządowi. O tym, kto będzie miał prawo do wczesnej emerytury, miały decydować kryteria medyczne. Czyżby do premiera dotarł tajny raport o nagłym pogorszeniu stanu zdrowia nauczycieli? Teraz już wszystko wolno. Rząd robi odstępstwo dla nauczycieli. Jak powstrzyma protesty innych grup, które też kryteriów medycznych nie spełniały? Podobno nie stać Polski, kraju na dorobku, na najmłodszych w Europie emerytów. Podobno tracą na tym wszyscy, także ludzie młodzi, bo pracodawcom nie opłaca się ich legalnie zatrudniać (wysokie koszty pracy). Podobno budżet mógł się posypać od tej rzeszy młodych emerytów. Zwłaszcza że społeczeństwo nam się starzeje. Podobno... Bo najwyraźniej już nas stać. Polska w czasach kryzysu jest nie tylko „oazą spokoju”, za co ręczy rząd, ale wręcz krzyżówką azjatyckich tygrysów z petrodolarowymi potęgami. Alleluja, mamy obiecany przez PO cud gospodarczy, ani się nie spostrzegliśmy, a zostawiliśmy Irlandię daleko w tyle. A skoro tak, to rząd może udać się na zasłużone wakacje, krzepiąc się rosnącymi słupkami popularności. Kilkaset tysięcy głosów wdzięcznych nauczycieli ma w garści.


Nasi w stolicy
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    (AK)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

PROTEST

Dziś w samo południe związkowcy z OPZZ zapowiadają pikietę przed gmachem Sejmu RP. Do protestu dołączy 50 działaczy Związku Nauczycielstwa Polskiego z Kołobrzegu, Koszalina i Sianowa. – Chcemy wyrazić swój sprzeciw wobec niekorzystnych zmian w ustawie o systemie oświaty i Karcie Nauczyciela, będziemy również protestować przeciw rozwiązaniom emerytalnym zaproponowanym przez rząd – powiedział nam wczoraj Adam Zygmunt, prezes Zachodniopomorskiego Okręgu ZNP.


Pikieta ZNP w stolicy
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    md    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Nauczyciele chcą zachowania swoich przywilejów

Dzisiaj w Warszawie protestować będą członkowie Związku Nauczycielstwa Polskiego. Nie zabraknie tam również nauczycieli z Grudziądza.

Do stolicy wybiera się dzisiaj około stu osób z województwa kujawsko-pomorskiego, a z samego Grudziądza ponad dziesięć. Marsz protestacyjny ma mieć charakter symboliczny.


- Dzisiejsza pikieta dotyczyć będzie trzech najważniejszych tematów - tłumaczy Róża Lewandowska, prezes grudziądzkiego Związku Nauczycielstwa Polskiego. - Pierwszym jest zachowanie prawa do przechodzenia przez nauczycieli na emeryturę na podstawie artykułu 88. Karty Nauczyciela, drugim - walka z negatywnymi konsekwencjami prywatyzacji szkolnictwa, a trzecim - zmiany struktury wynagrodzenia nauczycieli na rzecz zwiększenia udziału płacy zasadniczej w wynagrodzeniu łącznym.


Wśród postulatów głoszonych przez ZNP jest także m.in. poprawa warunków i bezpieczeństwa pracy nauczycieli.


Nauczyciele dostaną wcześniejsze emerytury

19.11.2008    POLSKA The Times    str. 3   Polska

    Magdalena Kula    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Nauczyciele zachowają przywileje emerytalne aż przez ćwierć wieku - dowiedział się dziennik "Polska". Ministerstwo Pracy, kierowane przez wiceszefową PSL Jolantę Fedak, przygotowało już projekt w tej sprawie. Wielu polityków Platformy Obywatelskiej piekli się na koalicjanta. - To okradanie państwa. Ja za tym w Sejmie ręki nie podniosę - mówi "Polsce" jedna z posłanek PO.

Wczoraj w sprawie emerytur dla nauczycieli z minister Fedak rozmawiał prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir Broniarz. - Potwierdzam, że resort pracy opowiedział się za przedłużeniem prawa nauczycieli do wcześniejszych emerytur - mówi Broniarz. Ale szczegółów rozmów ujawnić nie chce. - Spieramy się nadal ze stroną rządową, na ile lat nauczyciele zachowają przywileje emerytalne. My proponujemy perspektywę roku szkolnego 2039/2040. Rząd myśli o 2028 roku - dodał.

Według naszych informacji Fedak poszła jednak wobec nauczycieli na kolejne ustępstwo. Przywileje emerytalne będą wygasać aż do 2032 roku. Dopiero wtedy uczące w szkołach kobiety przechodziłyby na emeryturę, mając 60 lat, a mężczyźni - 65. Przywileje mają być wygaszane stopniowo. Do 2014 r. nauczyciele mogliby odejść na emeryturę już w wieku 55 lat, gdy przepracowano (w tym 20 przy tablicy). Po 2014 roku ten próg wiekowy wzrastałby co dwa lata o rok.

Poseł PSL Tadeusz Sławecki przyznaje, że jego partia zabiegała u Fedak o przywileje dla nauczycieli. - Na forum partii podjęliśmy uchwałę, że nauczyciele powinni zachować przywileje emerytalne. Prowadziliśmy rozmowy z koalicjantem. Zwracaliśmy uwagę, że trzeba przywileje utrzymać dla tych, których zatrudniono na podstawie starych przepisów. Bo wielu bez obietnicy wczesnych emerytur prawdopodobnie nigdy nie wybrałoby tego zawodu - dodaje Sławecki. Jak się dowiadujemy, relacje na linii PO-PSL są coraz bardziej napięte. W szeregach Platformy słychać utyskiwania na "nepotyzm ludowców". Kulminacją był medialny spór minister Julii Pitery z Eugeniuszem Kłopotkiem, któremu zarzuciła wykorzystywanie wpływów.

Platforma ma też za złe minister pracy Jolancie Fedak, że pojawiła się w Pałacu Prezydenckim na edukacyjnym okrągłym stole. Minister Katarzyna Hall na debatę nie przyszła. Oficjalny powód: napięty kalendarz. Nieoficjalny: na debacie reprezentowana była tylko sejmowa opozycja, polityków PO i PSL do dyskusji nie zaproszono.

Dziś przed Sejmem protest oświatowych związkowców. - Będziemy walczyć o emerytury, to dla polskich nauczycieli kluczowa sprawa - mówi Broniarz. Protest to jednak także straszak na rządzącą PO. Jeżeli nie poprze przedłużenia nauczycielskich przywilejów emerytalnych, musi liczyć się ze sprzeciwem wobec czołowej edukacyjnej ustawy rządu: posłania sześciolatków do szkoły i reformy programów nauczania. Minister Fedak przekonuje, że projekt przedłużenia przywilejów nauczycieli do 2032 r. jest "rozsądnym kompromisem".

Skomentuj nasz artykuł na: www.polskatimes.pl

2032 rok - dopiero wtedy nauczyciele zaczną przechodzić na emerytury tak jak inne grupy


Umowa dżentelmeńska
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    (PO)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Wstępne porozumienie nauczycieli z minister pracy

Przedstawienie poselskiego projektu ustawy w sprawie „przejściowych” emerytur dla nauczycieli zapowiedziała minister pracy Jolanta Fedak. - Ten projekt spełnia postulaty wielu nauczycieli, choć w pełni nas nie zadowala - odpowiada prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir Broniarz. Wszystko wskazuje na to, że doszło do zbliżenia stanowisk między rządem a nauczycielami w sprawie ich świadczeń emerytalnych.


Jak zapowiedziała minister Fedak, projekt regulujący świadczenia dla nauczycieli będzie poselskim, aby mógł „pojawić się już na najbliższym posiedzeniu Sejmu”. - Chcemy zaproponować w Sejmie takie rozwiązania, które będą przejściową emeryturą dla nauczycieli. Emerytura taka pobierana byłaby przez pięć lat z okresem dojścia do wieku ustawowego, czyli 60 lat dla kobiet i 65 lat dla mężczyzn - wyjaśniła minister. Podkreślała, że zawarty z ZNP kompromis jest rozsądny. - Po pierwsze wydłuża okres pracy nauczycieli o prawie sześć lat, po drugie jest rozwiązaniem przejściowym, czyli wygasającym. Pozwoli też tym rocznikom nauczycieli, które szły do pracy z myślą o tym, że będą miały wcześniejszą emeryturę, bardziej łagodnie przejść do wieku ustawowego - stwierdziła.


- Pani minister Fedak ma zgodę nauczycieli na złożenie takiego projektu - powiedział nam Broniarz. - To jest projekt, który idzie w dobrym kierunku. Pozostaje tylko pytanie co z niego wyjdzie. Czas pokaże - dodał. Wątpliwości szefa ZNP budzi to czy projekt zapowiadany przez minister pracy znajdzie poparcie wśród posłów koalicji.


Fedak pytana o to kiedy projekt wpłynie do Sejmu stwierdziła, że „posłowie konsultują między sobą zaproponowane rozwiązania”. - Mam nadzieje, że to będzie uzgodnione międzyklubowo i zgłoszone na tym posiedzeniu Sejmu - stwierdziła. Nauczyciele nie mogą być więc niczego pewni.


Według Broniarza, rozwiązania zaproponowane przez minister pracy spełniają oczekiwania nauczycieli, choć jest daleki od doskonałości. Jest zgodny z uchwałą zarządu głównego ZNP. Pozostaje pytanie, czy znajdzie się większość posłów, która za nim zagłosuje. Broniarz wyjaśnił, że wstępne porozumienie z minister Fedak, to dżentelmeńska umowa. Przyznał, że rozbieżności w stanowiskach rządu i pedagogów budzi zaproponowany przez rząd pięcioletni okres wygasania prawa do przechodzenia na emeryturę nauczycieli (zarówno kobiet jak i mężczyzn po ukończeniu 55. roku życia przy przepracowanych 30 latach). Podkreślił jednak, że nauczycielom udało się wywalczyć emerytury w wieku 55 lat dla wszystkich pracujących z dziećmi. A to był podstawowy postulat związku.


Nowa propozycja dla nauczycieli
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    SR    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

A jednak! Rząd ugiął się pod presją nauczycieli i proponuje projekt przejściowych emerytur dla pedagogów. Otrzymywaliby ją - jak wyjaśniała minister pracy Jolanta Fedak (48 I.) - przez pięć lat przed uzyskaniem wieku emerytalnego, czyli 60 lat w przypadku kobiet i 65 lat u mężczyzn. Według prezesa Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomira Broniarza (50 I.), projekt spełnia postulaty wielu nauczycieli. Przejściówki mają trafić pod obrady Sejmu jeszcze w tym tygodniu.


